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KURYER LITEWSKI
w  (P iln ie w  Ріф.еіс dnia  5o  W rze śn ia  v. s. 1 8 2 1  roku.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

W a rsza w a , d n ia  2p a ź d z ie r n ik a .
Od dnia. 1 b. ni. Senat odbywa posiedzenie, 

dla załatwienia przedmiotów, decyzji jego wym a- 
gaj^cych, z powodu zbliżenia się epoki zwołania 
zgromadzeń politycznych.

JW . M inister sekretarz stanu Sobolewski, od- 
dając ^.sprawiedliwość uży tecznej dla kraju pracy 
W . K o rw in a , w ydaw cy dziennika Izy s ., przesłał 
m u następujący list:

D o  W  J P a n a  G rac jan a  K orw ina , w y d a w c y  
d z ie n n ik a  tech n o lo g iczn eg o  Izys.

W ie lm o ż n y  M o śc i D obrodzie ju !
Np-yjaśnieyszy Cesarz 1 Król Jmć, powzlawszy 

Wiadomość o liście przez W W M ó  Pana Dobrodzie­
ja do mnie, pod dniem 4 tym  października r. z. pi­
sanym, a w  którym  dopraszasz się o zasczyt licze- 
ni.ą N ajjaśniejszego Pana na czele prenum eratorów  
dziennika swego I z y s  Polska . z l e c i ł  mi oznajm ić 
m u; iż Jego Cesarsko-Królewska Mość oddaje spra­
wiedliwość zaletom dzieła technologicznego, któ­
regoś W W M ć Pan D obrodziej przedsięwziął re ­
d a k c ją  z tak św iatłą gorliwością, i które tyle od­
znacza się pomiędzy inne mi pismami peryódycz- 
'nenii, ze względu na cel rzeczyw iste j użyteczno­
ści, którem u dzieło to będąc poswicconem, skute­
cznie odpowiada. N ajjaśn iejszy  Pan, w  każdym 
razie skłonny dó wspierania w swoich państw ach 
wszelkich przedsięw zięć, które by się przykładać 
mogły do postępu kunsztów i oś wiaty, chętnie u- 
dziela W  W M ć Panu zachęcenia, o które upraszasz; 
w  tym  celu upoważnia go do umiesczenia Jego Cesar- 
sko-Królewskiey Mości na czele prenum eratorów  
swego dziennika. Chcąc zaś uznać sczególniey za- 
sługi przez W  W M ć Pana Dobrodzieja położone 
w  poświęcaniu czasu i zdolności , bez względu na 
stan ustawicznego cierpienia, N ayjaśniejszy Pan 
raczył oświadczyć: iż prenum eruje na 3o exem- 
plarzy tak  pożytecznego pisma. Xiążę Nam iestnik 
Królewski uprzedzonym został o tych  łaskawych 
Jego Cesarsko-Królew skiej .Mości zamiarach, i od 
niego W  W M ć Pan D obrodziej otrzym asz dalsze 
uwiadomienie, względem sposobu, w jakim m ą bydź 
uskutecznione, udzielone mu N ajjaśniejszego Pana 
zachęcenie.

Proszę przyjąć w raz z sczerem powinszowa­
niem, w yrazy winnego upoważenia.

(podpisano) Ignacy Sobolew ski.
"W C a rsk iem  S ie le  d. •§§ sierpnia 1821,

W i e l k i e  X h £Żt w o  P o z n a ń s k ie .

[z K orr. w a rs ż .j  Dnia ostatniego popisu ro ­
cznego uczniów g im nazjum  w  Poznaniu, na k tórym  
wszyscy na jw yżsi urzędnicy, zacząwszy od j. O. 
Xięcia Nam iestnika Królewskiego w  naszem W . 
X ięztw ie, przez .wszystkie dni bywali. J. Kx. Mość 
X ięźna Iiudwika Pruska z rodziną swoją była obe­
cna, i  w łasną ręką  rozdała nagrody celującym u- 
czniom ? a jeden z professorów gim nazjum  JX . 
Kassyusz w  mianey mowie po polsku uczcił pa­
mięć JW . Stanisława H rabi Potockiego, zmarłego 
w  Wriłlanowie dnia i 4  w rześnia.

Z iem ia  Siedm iogrodzka .
(z '(J a z . Z u sc h .)  K ro n s ta d t d n ia  22 lipca .

ІУ\ s-)- W ielu  świadków naocznych, którzy ucie­
kli dó Kronstadu, wym ieniali nam  po imieniu uay- 
znacznieyszych bojarów, kupców i innych zna­
mienitych mieszkańców, Wołochów, greków i bul- 
garóvy, których niewinnie stracono. Za pozor słu­
żyło, że sprzyjali powstańcom, ale rzeczyw istą przy­
czyną była chęć zagarnienia ich dóbr i majątków; 
powstańcy bowiem oddawna już przenieśli sję w 
ry_ 1 lasy. Za tym i ścigają dotąd tu r, у z pi 
dnikami wołoskimi, i bez różnicy wy cm a. a, w szyst­
ko cokolwiek zn a jd ą  na drodze. Zniv < 
gnie Si.._ aż "do pogranicznych gór ziemi ftiedmio-'- 

/grodzkiej,- i ' bezą w tych stronach wieccy trżyd zie^ , 
s tu  ty s ięcy  m ieszkańców , k tórzy życie utracili» 
T urcy  uskarżają się na swoich przywodżcó .v , że 
im  B u k a re s tu  na rabunek nie oddano. Na począt­
ku -bowiem w ypraw y, czyniono im nadzieję, że idą 
do W płpsczyzny dla zupełnego jey zrabowania. 
Postępują też, sczególniey w okolicznych m iejscach 
takim  obyczajem, że niepodobna wszystkiego opi­
sać, co czynią. Zam iar ów nie zdaje się jescze bytiź 
zaniechanym, а В и к а ге Л  jest ciągle w nayw iek- 
szćm niebezpieczeństwie, czego Boże zachow ajV, i 
może w  każdej chwili bydź zrabow anym  a potem  
spalonym. Z c a łe j W ołosczyzny w yprow adzają 
tu rcy  z  ̂najw iększe mi bezprawiami ,i gw ałtem  
wszelką żywność: lękają się bowiem w oyny z Ros­
sy^ i A ustryą. Powiadają oni , że nie zostaw ią 
ani kęsa chleba, ażeby nieprzyjaciele ich Rossyanie 
i Niemcy, -nie mieli z czego żyć. Nie pozwalają 
też mieszkańcom zbierać dojrzałego zboża, ale pę­
dzą na nie swoje by di o i spaszają, nie wolno też  
nikomu pędzić trzody  w  pole. Kog oby pracujące­
go w  polu znaleźli, natychm iast zabijają. Inni, 
k tórzy niedawno z B u k a re s tu  p rzy b y li, opowia­
dają, że tu rcy  w dzień śś. Apostołóiy w ielu niew in­
nych ludzi po domach zamordowali, a ciała ich na 
ulicę w yrzucili. W  T urcy  i (jak nam o tem z w ielu 
stron  donoszą); przykazano firm a nem, ażeby w szy­
scy chrzoscia nie, bez w yjątku, nosili oznaczonego 
kroju su k n ie , czarn e j barwy i z grubego sukna!

wielu składach kupieckich, z których właści­
ciele z bojaźni pouciekali, osiedli tu rcy , i przędą ją 
wszystkie tow ary  za bezcen i na swóy zysk. Ci, 
k tó rzy  przebyw ają przez zburzone m iejsca  i góry, 
znajdu ją  tam  jescze ślady okrucieństw a i okropno­
ści. M nóztwo rodzin ubogich kryjących się zginą- 
łb od głodu, albo ich czeka śmierć tego rodzaju. 
Sczęśliwi, co polegli od miecza! Dzieci, które uk ry ­
tym  rodzicom swoim przynoszą jakąkolwiek ży-*' 
Wndść, stały  się nieraz razem  z n ią  pastw a dla nie­
przyjaciela. Kupiec, k tó ry  z B u k a re s tu  uciekł t u  
do K ro n s ta d u , opowiada, że podczas w ybuchnie- 
nia powstania miał sposobność uratow ać tu rk a  je­
dnego, ku p ca , z rąk  Ałbańczyków. Gdy potem  
woysko tureckie weszło do B u k a r e s tu , przybył tak ­
że i pomieniony tu rek , k tó ry  teraz  m iał 200 ludzi 
jiod swemi rozkazami, i py tał się o kupca, k tó rem u  
życie był w inien.. Znalazł go prędko, i oświadczyć 
tfię, iż ma zam iar odsłużyć mu za w yśw iadczone 
sobie dobrodziejstwo. M ieszkali oni z sobą p rzes  
kilka dni. Potem  chrześcianin zapytał tu rk a  сэ 
uczynić zamyśla? „ Chcę ci uratow ać życie ja- 
keś ty  mnie uratow ał” odpowiedział tu re k / , ,  w ied* 
bowiem, że gdy się woysko rossyyskie zbliżać za­



czn ie , wtedy-CBukarest i inne niezburzone jescze 
m iasta znisczone zostaną mieczem i ogniem. W szy­
stk ich  wydusza i w y tną  bez różnicy od wielkiego 
do małego. T aki nam firm an i rozkaż jest w yda­
ny . Dlatego zabierz swóy m ajątek i uciekaj.” 
Kupiec usłuchał przestrogi, uciekł za pomocą tu r - 
ka, i przybył scześliwie dó Kronstadu.

A U s T R Y A.
W  gazecie ryzkiey Z u sc h a u e r , czytam y od 

granic austryuekieh pod i 4  września, co następu­
ją: W  W ie d n iu  panuje dotąd jednostajny ruch 
polityczny, jednostajne natężenie i niepewność. 
Tysiączne krzyżują się wieści. Dla tego tylko 
w znieca niechęć w'olność G r e c j i , że przez po­
w stanie osiągnioną bjrdź musi. Myśl wynagrodze­
nia zakonu maltańskiego w  G rec ji, znajduje licz* 
nycli i znakomitych obrońców. N ajnow sze listy 
7, T r y e s tu  donoszą o stańowczeni zwycięztwie, 
kt< re powstańcy Peloponezu pod P a tra s  nad J u - 
m fe m  Baszą odnieść mieli. Sam Basza o tfiałó nie 
był pojm any. W szyscy prawie dówodzcy połu­
dn iow ej części Peloponezu, uznali Xiąźęcia Dy- 
m itr a  'Ypsyla.nte.go * pod pewnemi bez wątpienia 
w arunkam i, za A rch i-S tka teg a d a . Nie w ątpią, ze 
druga połowa tego półwyspu pójdzie za tymże 
przykładem . _____ -

W ę g r y .
G azeta ryzka Z u id ia u e r  donosi z Pestką  pod 

g września, że X.iązę Y p s y la h t i  znajdow ał się je- 
scze d. 4 1. m. w  M u rtk a c zu , i że ostatnia wiadomość 
o jego oswobodzeniu zgoła się nie potwierdziła.

G  r  e  c y A.
, {z K o rr . W a rsz .)  T urcy  w  nadziei, że będą 

wsparci od w o jska  azjatyckiego, podeszli blizko 
A ten; lecz ze znaczną s tra tą  odpędzeni, powrócili 
na  wyspę Negrepont. Gdy przeciw Atenom dzia­
łali, grecy będący na wrjsepce T rikeri opanowa­
li Golo, miasteczka Yelutinat, Post a r ia , Thomaco, 
gdzie wszystkich Mahometanó\v wyrżnęli.

W iadom ości z morza nie m n ie j są pomyślne 
dla greków'. Z  9,000 ludzi, których flota turecka 
przeprowadziła do Peloponezu, przeszło dwie trz e ­
cie części tegoż woyska dostały się w  moc greków, 
lub zatopionemi zostały, a okręty  przewozowe za­
brane.

P  r  u  s s Y.
(z  G az. W a rsz .)  B e r l in  driici 27 w rześn ia . U~ 

■miesczony w  gazecie tu te js z e j  list od granic Mul- 
-tan wyraża: „M iędzy Choćim ern  a Izm a iło w e n i  
stoją 4  dyw izje  piechoty Rossyyskiey i 6 półków 
K ozackich, z k tórych  ostatnie rozciągnęły się nad 
-P ru te m , W o jsk o  to  tak  wygląda, jak gdyby Zpą- 
<rady petersbursk iej p rzjrbylo. W o jsk o  tureckie 
■jest lichą m ilic ją , oderwaną od zatrudnień domo­
w y c h . Zle uzbrojone i odziane, bez karności i po­
rządku, rabuje i łupi, Kilkaset żołnierzy tureckich, 
ktiórzy nie chcieli czekać jesieni, i ze zdobyczą 
pragnęli wrdbić do domu, kazał J u s s u f  Basza schwy­
tać, odebrać im  na skarb to, 00 złupili, i jako ra ­
busiów lub zbiegów utopić. T urcy  zabierają gwał­
tem  wszelką żywność z c a łe j W ołosczyżny; tw ier­
dząc , iż arii ziarna nie powinno zostać w  W ołó- 
sczyznie, aby nieprzyjaciel nic nie znalazł. Nie 
pozwalają oraz wieśniakom sprzątać z pola, i by­
dło ich pędzą w  zboże.66

Jeden z kupców tu te jszy ch  dostał kosztownej 
pochew od pałasza tureckiego, zdobytego w  osta tn ie j 
bitw ie na W ołosczyznie. Jest pięknie zrobiona i 
wysadzana drogiemi kamieniami. Słychać, iż ją 
przedał pew nej znakom itej osobie.

N i e m c y .
(z  G a z. W a rsz .)  O d brzegów  M e n u  d n ia  18 

w rze śn ia . Oyciec s. napisał do Barona Gj’oś, ofi­
c ja ła  bamberskiego, iż nie gani cudownych leczeń 
X iążęcia biskupa H ohen lohe; lecz zaleca mu czy­
n ić- je w’kościele lub kaplicy, pod okiem w yzna­
czonej kommissyi bez zgiełku i wszelkiego w raże­
nia. W spom niony Xiąźę odebrał oraz list od pe­

wnego kardynała w  podobnej tre śc i, i odtąd zu ­
pełnie zaniechał publicznjrch cudownych leczeń.:

Była Królowa Szwedzka bawi z synem swo­
im, Xiążęciem G ustaW em , w  B a d e ii, gdzie piękny 
dom kupiła. Małżonek je y , napisał w  jęzjkii 
francuzkim  dzieło: U w a g i o z o r z y  p ó łn d e n e y  i  sto ­
su n ka ch  j e y  do dźdenriego obrotu Z iem i. P rz jp i-  
sał je akademii norwegskiey.

D n ia  22. Od kilku lat (pisze gazeta berlińska) 
ba>vi w  F ra n k fo rc ie  potomek cesarzow greckich 
Z e n o . Jest to  znany z ostatniej' w o jn y  francuz- 
kiejr półkownik Z e n ó w ic z . Rodzina Z en o w ib zó w , 
używająca teraz jescze stosownego znaku w herbie 
swoim, wywodzi swóy początek od despoty Z e n o ­
n a , Xiążęcid. Ser w ii, ze k rw i Cesarza W scbodnie- 
go Z e n o n a . (T ytułu  despoty , k tóry  w  języku 
greckim  znaczj Pana, używali daw nie j sami t j lk ó  
członkowie rodźm y Cesarskiej). Rodzina Z en o n ó w ^  

ożbawiona tronu  przez turków , znalazła z orsza- 
iem 600 jeźdźców, gościnne przyjęcie u W ła d y ­

s ła w a , Króla czeskiego 1 węgierskiego w  i 5s t jm  
wieku. Osiadła potem w  L itw ie . X iążę Litew ski 
W ito łd  nadał jey znaczne dobra praw em  lennem, 
i powiat mający 5o mil długości i tyleż szerokości. 
Później rodzina ta  wiele ucierpiała przez nie- 
sćzęsne wypadki, k tóre Polskę dotknęły. U traci­
ła dobra swoje i przywileje; l ic z j  się jednak dotąd 
m iędzy m ajętnem i rodzinami krąiowemi. M ic h a ł  
Z e n ó w ic z  jest marszałkiem  szlacheckim w  Guber- 
ńii M ińskiej. W  у znać zon a ukazem z d. 2 kw iet­
nia 1807 kommissya do p rze jrzen ia  jencalogiy 
szlacheckich,. przyznała wywód rodziny Z e n o w i-  
cżów  od X iążąt Sefwii i Bósnii, potomków wscho­
dniego Cesarza. Z e n o n a .  Półkownik Z e n ó w ic z  «ba­
w iący w F ra n k fo rc ie , jest młodszym bratem  wśpó- 

1 mhionegó w jrżey m arszałka mińskiego. W" mło­
dych latach wyjechał 1 Polski, i uczył się pod fo­
kiem  K o śc iu szk i. Świetne czyny woyska łrancuz- 
kiego zapaliły młodzieńca, wszedł w szeregi jego, 
i w  kampanijach należał do laurów. Podczas b itw y 
pod W ą ter lo o  był przy głównym sztabie B o n a p a r -  
teg o . W róciw szy  z tak  zwanego woyska I .ig  e ry , 
prżj' którem  aż do z^ ih ięcia  jego zostawał, W pląta­
ny w wiadomą sprawę wydawców, pisma N a in  
trico lore  (K a r ła  tró jko lo ro w eg o ), i jako jeden z nich 
skazany ha d e p o rta c ją . otrzym ał od L u d w ik a  
X V I I L  złagodzenie tcy kary na wygnanie z F ran- 
ćyi. Odtąd prowadzi ustronne życie w  Niemczech

N o ry fn b e rg a , d n ia  17 w rześn ia . Podług ode­
branych tu  listów ze S ta m b u łu , W ielk i Sułtan, 
rozgniewany, porażką floty sw ojej, kazał zabrać na 
skarb pałac i cały m ajątek adm irała C ara  A ly .

W ł o c h  y.
(z G a z. w arsz.) N ea p o l, dó 4  w rześn ia . Dzi­

sie jsza  gazeta tu te jsza  umieściła urządzenie k ró ­
lewskie Z d. 00 z. m. stanowiące 4  sąd 7 w ojsko­
we dla w ytępienia i ukarania rózboyników w pół­
nocnych pograniczu Jeb  p row incjach .

Listy z P a le r m y  pod d. ,23v z. rn donoszą. iż 
po lic ja  tam eczna w ygnała z kraju Niążęcia C a li-  
x ib e ta  i najstarszego syna Х іаіееіа  G ia rd in e lli . 
Oddział woyska austryackiego, złożony z 5oo ludzi 
piechoty z stosowną liczbą jazdy i 4  działami, w y­
szedł d. 2З sierpnia ź P a le r m y  w głąb wyspy Sy­
cylii.

A z y m  d n ia  5 w rze śn ia . K aw aler T h o rw a ld -  
sen  ukończył posąg jenerała Hrabiego P oto ck ieg o , 
m ający zdobić grobowiec jego w kóściele katedral­
nym  krakowskim. Robi teraz  krucyfix  dla ko­
ścioła k&tedralnego w K o p e n h a d ze .

Pomiędzy starożytnościam i w W atykanie  w i­
dzieć można m um iią kapłana % M e m p h is , k tó rą  
niedawno sprowadzono z L iw o r n y ,  gdzie celnicy 
rozpłatali jey głowę, szukając u k ry te j  kontrabandy.

O d g r a n ic  w ło sk ich  d n ia  6 w rześn ia*  Podług 
wiadomości z Koi f u  pod d. i 5 z. m. polepszyły 
się interessa Greków w M oren D e m e tr y  Y p s y - 
la n ty  założył głów ną kw aterę  w  L e o n d e r i, w środ­
ku  półwjrspit, i zwołał dowóiców z różnych m iejsc  
dla naradzenia się. K ilka tw ie rd z , k tóre jescze 
były  w' mocy turków , poddały się grekom. Eska­
dra  grecka, przeznaczona do zamknięcia P a tra sso



ftiusiała się oddalić za przybyciem  kilku okrętów  
wojennych angielskich.

D n ia  1,6. Grecy uskarżają, się mocno na po­
moc, k tó rą  dają ariglicy turkom . Z Z a n ie  posia­
no publicznie 5 do baryłek prochu i inne potrzeby 
dla floty, tureckiey w P revesa . W ypływ a zlani- 
tąd  regularnie galiota do P a tra s  z żywnością dla 
tam eczn e j osady tureckiey, bez czego, juzby się 
dawno grekdm poddać musiała. Niedawno eskadra 
angielska, złożona, z Ъ fregat, korw ety i 2 brygów 
weszła do zatoki L e p a n to : gdzie i lot a grecka zam­
knęła 5 okrętów tureckich. Za przybyciem  angli­
ku vv oddalili się grecy, unikając wszelkiey zatar-. 
gi z m ocarstwem  európeyskiem. K orzystając 
z tego tu rćy  w ypłynęli i .udali się z anglikami <id 
Z a n te .  _ . . .  x „

Król Obojey-Sycylii pracuje codziennie z mi­
nistram i swoimi. Stąd wnoszą, iż jest w  robocie 
now y plan wew nętrznego rządu.

Przez nakręcone tłum aczenie niektórych a rty ­
kułów  urządzenia o edukacji publicznej w króle- 
stw ie neapolitańskiem, plebani przy  w  łasćzałi sobie 
bezpośredni dozór nad szkołami elem entarnem i, 
z ubliżeniem ustano w ionym na to  inspektorom. 
Stąd w ynikały zatargi i sprzeczki лѵ niektórych 
m iastach między . plebanami a inspektoram i, usta­
nowionym i od junty oświecenia publicznego. K ła­
dąc tam ę tym  zatargdin m inister spraw ivewnę- 
trz n rc h  ogłosił, że mianowanie professorów będzie 
należało do junty, i że żaden pleban nie może 
przeszkadzać inspektorowi szkółek w  jego urzędo­
waniu., • _ ■, _ _

. \V ielkie susze panowały tego lata we W 10- 
szech tak  dalece, iż w  wielu stronach ani kropla 
desczu nie spadła. Stąd лѵу niknęły jak najgorsze 
żniwa, a z nich spodziewany niedostatek chicha.

Przybył do Rzym u młody anglik nazwiskiem 
W a d d i n g t o n k tó r y  idąc za w ojskiem  Łaszy 
E giptu, był o 600 mii przeszło pow yżej d rug ie j 
ka ta rak ty  na Nilu. Na całey drodze małe tylko 
pomniki egipskie napotykał; ale gdy przyszedł do 
Szapni, gdzie Rasza obóz założył, spostrzegł, 55 p i­
ram id wystawionych z głazów kam iennych, w y­
sokich na 5o 1 120 stopni. Były one bardzo nad- 
riiy nowalie. . 'W idział także 8 św iątyń egipskich, 
ż k tó rjć h  jedna przeszło З06 stóp ma długości, i 
hieroglifami jest okryta. , Anglik ten  pow iada, iz 
w  całey podróży nie. widział- nic, ooby w yrów nać 
mogło pomnikom, jakie są w Nubii, i że tę  pro­
w in c ją  poczytuje za kolebkę sztuk pięknych 
w  Egipcie. _________

S z w  A y c A R Y a.
K antony nasze, лѵ k tórych  są zbiegli z oyczy- 

ztiy Piiemontczykowie, uchwaliły, żeby ich nie 
Wypędzać z ziemi s z w ay carskiej, ho się dobrze 
sp raw ują ; a do tego , nie ma z nich ani jednego 
przeby wającego w kantonach graniczących z W ło ­
chami. p rzez  Genewę przechodzą codziennie 
pojedynczo zbiegowie piiemoritsćy, idący do Berny 
i  Lucerny w  zamiarze zpfciągnienia się do pułków 
szw ajcarskich na żołdzie niderlandskim.

, F . ft A N C Y A.
(z G az. B eri.) P a r y ż  d n ia  17 w rze śn ia . X ią- 

• żę L a  C h a tr e , k tórem u pierwiey przeznaczony 
był zasczyt znajdow ania się na koronacji Króla 
angielskiego, ma teraz tegoż m onarchę лѵ C alais  
przyjm ow ać, i wysiadającego w imieniu sлvojego
Króla powitać. .

U  x i eg ar z у w  P a la is -B o y a l  zabrano pisemko 
pod tytułem : М а х у п іу  i  m y ś li  w ię źn ia  ria w yśp ię  
ś. H e le n y . -(Maximes et pensees du prisom er de
Ste Helene.) г

G a ze ta  p a r y z k a  (Journal de P ar is) ogłosiła ta ­
kie doniesienie o wypadkach d. 20 лѵ M adrycie. 
„ Jen era ł M ó rillo  oddawna był uwiadomiony o ta ­
je mnem porozumieniu między am erykańskim i r e ­
publikanami a K ornu iierosam i m adryckim i. Nie 
dostawało mu niektórych papierów clla dowodu, 
kazał je sprowadzić k rę tą  drogą z Caraccas do Ha- 
w anny, z HaWantiy do K ad y x u , z K adyxu do 
M adrytu. Zaledwo papiery te  przyszły, лѵпеі )e 
zabrać chciano: zrobił się tu m u lt, w  celu prze­
trząś nienia domu jenerała, a W potrzebie 1 zapale­

nia. Opór woyska i mocne trzym anie się straży 
nie dopuściły dokazać, czego chciano. Reszta już 
wiadomo. .

Donoszą z. Lyonu: Na granicy hiszpańskiej 
rozbiegła się pogłoska* iż nadzw yczajne w ypadki 
(zapewne przesadzone) zaszły w A rra g o n ii, K a ta - 
lo n ii i И  а іе п с у ц  k tórych celem było, ogłosić rzecz­
pospolitą.

Xiądz 'B u ffe t napisał xiążkę pod ty tu łem  
5, Ż o łn ie r z  c h rze sc ia ń sk i” i Królowi zł ożył.

O d  g r a n ic  fr d r fe t i z k ić h , d n ia  i 4  w rze śn ia i  
T rak ta t przym ierza z Angłiią, jesczem ie jest pod­
p isany , .jak o tern лѵіеіи z pewnością tw ierdzić 
chciało. O zaczepnem przym ierzu nie było w praw ­
dzie nigdy mowy; ale i w arunki obronnego ty lko 
związku nie zdały się tiy 4 ź podobne mi do przyję­
cia. Mówią o uczynionych reprojektach, o k tó rych  
X iążę W e llin g to n  poWiozł wiadomość do L o n d y n u . 
(Ż u sc łia iie r) -. —— - — -— ,

H i s  Ż ,P A N I 3 A.
(z  G a z ber.) M a d r y t  d n ia  7 w rze śn ia . M ini­

ster krajoW zamorskich udał się dnia 4  zrana do 
Króla dó Ś t. I ld e fo n s e ,  dla przełożenia J. K.M ., 
pobudek, dla czego m inistrowie nie ośmielili się 
ogłosić Wyboru nowego m inistra woyny, i dla pro­
szeni;! o uwolnienie, jeżeli Król komecznieby chciał 
Wybór ten  utrzym ać. Nikomu nie są wiadome 
pobudki m inisteryum  do takiego kroku. Jaлvny 
olaii P e  m yślących,w zniecić Woyrrę domową. A le 
K ról tego m inistra (Pcregrini) i prośby o uwolnie­
nie m inistrów przyjąć nie chciał, oraz wielkie nieu- 
konteńtow anie na Maki krok /okazał i oświadczyły 
iż nie pozw oli, aby m u jegoż m inistrow ie praw a 
przepisywali. ' . . . . . . .  _

No Wy m inister w oyny ma 76 lat. Zdaje się, 
iż doradzcy królewscy chcieli przez to dać poznać^ 
że Król nie działa wolnie i podług własnego zda­
nia, kiedy go do takiego wyboru namówili. ?

Municypalność m adrycka postanóiyiła prosie 
Króla, Ażeby do stolicy powrócił, gdzie jego obec­
ność, dla u trzym ania spokoyńosci i porządku zda­
je . sic b /dź  potrzebną. Przeciw nie zaniechała 
wniosku, ażeby prosić Króla, o oświadczenie po- 
лѵосіолѵ, dla czego ,jenerałovvi R ić g o  darto rozkaż 
wyjechania do L e r id y . Pytanie to  przechodzi gra­
nice rządu municypalnego, i należy prosto do w ła­
dzy w ytóńiiw cżey i m inistrów . N a przedstaw ie­
nie r linićypalności rozkazał Król d. 5 m inistrow i 
B a r  dacci odpowiedzieć у iż uznaje gorliwość i dobre* 
go ducha mimicy palności; iż zatrzym uje go ty lko  
słabość, ula k tó re j dotąd powrócić nie mógł dd 
M adrytu; Ze słabość ta  do końca się zb liża , i że  
K ról л-Лѵrólce do _ M adrytu pjzyhędzie.

Deput асу i nieustające у Stanów K ortez, k tó ra  
audyencyą u Króla mjdła,a na k tó re j  prosiła J.K . M . 
o taki wybór, któryby się zgadzał z dobrem kraju, da ł 
M onarcha odpowiedź: iż zna wszystkie szkody, ja­
kie лѵупікпас mogą z nietrafnego tvyboru urzęd­
ników publicznych 3 że uczynione wybory n igdy  
jego życzeniom nie odpowiedziały; ze jest лу nader 
ćiężkiem położeniu, ustayvicznego nad tem czu* 
лѵапіа, aby się one zawsze z duchem  konsty* 
tticyi zgadzały ; oraz dziękuje deputacyi sta­
nów za tę  gorliwość. M ów ią; iz potem  K rc ł 
m arszałka V d ia liz a t  w ybrał пй m inistra  w oynyу 
króry  jednak uchylić się m iał od przyjęcia tego  
m iejsca. Jest on jeneralnyrn inspektorem  piecho­
ty , i wyższego stopnia nie żąda. Liberaliści m ini­
strem  w oyny chcą m ieć jenerała V ela sco , k tóry  da­
w n ie j był gubernatorem  M adrytu, albo Arco-Argil-*  
ero . jednego a naczelników Wypadków w roku 1820.

D. 4  mocne patrole załogi i gw ardyi narodo­
wcy, do późnej nocy, chodziły tu  po ulicach: za 
przyczynę tego, naznaczają wiadomości odebrane 2; 
SąraCTossy. W iadom ości te ^ ą  rozm aite 1 jedne d ru ­
gim przeciivne, a w  ogolnósci tchną duchem par— 
ty i, R ie g o  znajduje się wprawdzie w  L er id z ie ^  ale 
nie jest areśztoAvanym. G azeta U n ió ersa l zawie­
ra  obronę i pochwałę tego jenerała, i nabywa go 
praw dziw ym  patryo tą. Oprócz odezwy M ored o sa y 
żaden się jescze k rok  rzeczyw isty nie ukazał. Mó­
w ią  o sadowem śledzeniu sczególnyoh osób uw ię­
zionych.- o 2ch cudzoziemcach, k tó rzy  wiele do te- 
cr0 należeli. Każda strona w ystaw ia rzeczy tak , 
}ak się korzy stnieyszem i dla niey wydają. M ówią

(1 )



i me-ie  Pciego równie wiele ma przyjaciół, jak 
przyjaciół.

M ored o , naczelnik polityczny Sara g o ssy , w  
odezwie i 5 sierpnia w ydaney, dziękuje załodze i 
mieszkańcom za okazana gorliw ość, przez która 
obalone zostały bezrozumne i krw aw e, zamachy 
burzy cielów.

L o p e z  B a n n o z , nowy kapitan jeneralny pro- 
w incyy biskayskicli, odprawił wjazd swóy do S i. 
Seb a stia n , wśród radosnych okrzyków ludu i mu­
zyki woyskowey. W  tymże czasie nX>wiono o 
przybyciu  kilku reg im entów 'na  granicę.

P. W czora w  wieczór o godzinie i o kazał 
m inister B a r d a x i  przy  pochodniach w  M a d ry c ie  
ogłosić^ że Król przed' aBmym do stolicy me przy­
będzie, ale poźniey na otwarcie posiedzenia sta­
nów. W  klubie Fontanna tak  daleko się zapędzili, 
iż  mówili o sprowadzeniu mocą. K róla do M adry­
tu . M ówią że pospólstwo ęhciało powyymować o- 
k n a  pewnemu posłowi zagranicznemu. Król w ła­
śnie tylko co oświadczył,, iż ęn ma jedyne prawo w y­
bierania ministrów. Kazał pyzyyśdź 2m batalionom 
gw ardyi do St lldefonse.

W zniiankow ana powyźey gazeta U nioersa l 
ogłosiła list. z Saragossy zwiastujący, iż tam  przed 
dwoma miesiącami przybył, i ciągle bawił francuz 
nazwiskiem  ĆugneŁ M ontarlot, k tóry, jak głosił, u- 
szedł z F rancy  i, będąc za zdania liberalne prześla­
dowanym. T en t o sani M ontarlot myślał o zrobieniu 
rcw olucyi w e Francy i . chciał bydź na jey czele, 
Wydał był odezwę do francuzów, tudzież piosenki 
patryotyczne dla zapalenia um yiÓ F . I u nas chciał 
on zrobić rewolncyą. Gdy burm istrz m iasta Sara­
gossy przyszedł poymać go w  mieszkaniu jego. już 
go nie został, a umykając z niego powiedział do­
mownikom, iż jedźcie za jenerałem Ricgo. T ułał 
się przez dni kilka j narescię garclyści narodowi 
schw ytali go o trzy  mile ód Jacca, i do Sarragossy 
zaprowadzili, { z  K o rr . W a r s z . )

stkę sprźedano. M amy także wiele starey piekney 
pszenicy.  ̂ Sądzą jednak, iż dozwolony będzie do- 
ivóz zboza z posiadłości angielskich w  Am eryce 
półnoeuey. W ą tp ić  zaś należy, aby cena jego tak  

podniosła, izby rząd widział się zmuszonym,, 
otworzyć porty  dla zboża krajów eitrÓpeyskich.

I D E R E A N D У.

A N G E  I A.
( z  K o rr . W a rsz .)  L o n d y n  d n ia  j 8 w rześn ia . 

Przeszłego tygodnia nagłe podniesienie się ceny 
zboża zwróciło wszystkich uwagę. Sądzono, iż 
p rzy  dalszey niepogodzie zboże póydzie tak wysoko, 
iż rząd przymuszony będzie otworzyć porty  na 
dowóz zagranicznego zboża. Od kilku iednak dni

pszenicy, k tórey znaczna część była 
goroczna, i bąrdzp dobrego gatunku. Mie-.wszy-

otworzyc porty

. . N
(z G az. W a rsz .)  В т и хе ііа ; d n ia  16 w rześn ia . 

Pojutrze spodziewamy się tu  przybycia Króla an ­
gielskiego pod nazwiskiem Hrabiego Dublińskieoo. 
Lord C la n ca rty . poseł angielski, uczynił w  domu 
swoim wszelkie przysposobienia na przyjęcie teoo 
monarchy, który , jak słychać, zabawi tu  2 dni” i 
dnia 21 b. m. uda s ię -w  dalszą drogę do Niemiec.

D  A N I J A.
(z G az. i  K o r. W a rsz .)  K o p e n h a g a . d n ia  18 

w rze śn ia . K ilka okrętów wojennych łtossyyskich 
przybyło z A r c h a n g e la ■ do tu te j szego portu. Sły­
chać, iż mają czekać na dalsze rozkazy z P e te rs ­
b u rg a , 1 udadzą się n a  śródziemne morze. Niektó-c 
rych  oficerów z tych  okrętów stawiono wczoray 
przed Królem  naszym.

D n ia  22. , _ Doniesienia o nieurodzajach za 
granicą i u nas niem ały w pływ  miały. Pszenica 
zwłascza w  dobrym gatunku podniosła się na zł. 
poi. 6.

A  M E R Y K A P Ó Ł N O C A.
{z G az. Ѵ/a r s z . )  W a s h in g to n  d n ia  20 w rze ­

śn ią . W ładze hiszpańskie stosownie do trak ta tu  
oddały obie F Iorуdytrządow i Zjednoczonych Sta­
nów A m eryki północney.

A M E R Y E A P O Ł U B N I O w  A.
\  G az. W a r s z )  Vice~Prezes M a r in o , zastę­

pując nieobecnego prezesa В о І іѵ а г а , zagaił d. 
8 maja obrady kongresu rzecz уpospolitey kolum- 
biyskicy. Oświadczył w  mianey mowie: Mie­
szkańcy Kolumbii! Potoki krw i, które ziemię wa- 
szę oblały, i ogromne wasze ofiary, nie będą nada­
rem ne. Jeżeli huk dział tłum ił przez czas niejaki 
głos sprawiedliwości, oddalił się już tea tr  w o jn y , 
a porządek i p raw a panować będą/5 Uroczystości 
trw ały  przez 3 dni.

K urs wileński na aśsygnaty od dnia 28 w rze­
śnia; rubel srebrny. 5 ruble kopiejek 87, czerwo­
ny  zło ty  nowy rubli 12 kopiejek 1. stary, rubli 11 
kopiejek 82, im peryał rubli 57 kopie lek 60.

W o ln o  ЮпфоШаб F . N .  G o la ń sk iC z t. K o m .C e n z ,, *— w  W  Linie w  jJ ra łzu rn i И са а к с у  c.

Wezu>'dhfe kr edytorów.
5. Boku 18f i ’ miesiąca tnarca 17 dnia, w 

Sadzie Ziemskim Fiu Brasławskiego słuchali U- 
kazu Sądu Głównego Litewśko Wileńskiego 2go 
Departamentu za N . 584 razem z  dziełem szla­
chcica Kazimierza Salmonowieza z  jego zeszłym  
ojcem Janem Salmonowiczem V. Marszalkiem Bra- 
sławskim w rzeczy danega prawa na wieś N ie- 
wierańcc nadesłanego, przez który zalecono ro­
zebrać sprawę tychże Salmonowiczow podług po­
rządku praw Jjitewekich konst. 1726, 1764,1766  
i  *776 lat ustanowionego, wzywając do tego i 
kredytorów Kazimierza Salmonowieza, przyczyni 
do kłady w ano prośbę ko lleski ego Sowiet ni ka Je f i - 
ma Michała syna Lewickiego po pocztcie weszłą 
do mniejszego Sądu dnia ig  miesiąca decembra 
zeszłego 1820 roku wierzyciela szlachcica K a­
zimierza Salmonowieza, w skutek czego Postano­
wiono : Ponieważ powyższym  Ukazem Sądu Głó­
wnego Litewskiego jpileńskiegs 2go Departa­
mentu sprawę debiiora Salmonowieza z jego kre- 
dytorami i pretensorumi zaiecono rozpoznać po­
dług form y praw Litewskich i  do konkursu przez 
gazety  St. Petersburską i Kuryera L it. w szy - 
Stkie interessowane osoby powołać, oraz termin 
do ja s ie n ia  się pod utratą rzeczy kredytorów  
naznaczyć i jeżeli okaże się ja k i fundusz do K a­
zimierza Salmonowieza we wsi Niewierańcach

lub inny majątek jemu przynależny , w ienycie- 
iom jegffi  satysfakcją po rozpoznaniu aktorstwa 
zaprzeczonego uczynić, i  w ydzia ł schedy nazna­
czyć , zatym  Sąd Ziemski P t  u. Brasław . roku idą­
cego w kadencji juniowey święto-Trcjeckiey ma­
jąc rozbierać takowe dzieł obwiescza wszystkich 
kredytorów i pretensorów do szlachcica Kazimie­
rza Salmonowieza funduszu należnych, ażeby w  
tey kadencji poczciwszy cci 1 jurni w ciągu 6  
niedziel nieodmiennie dowody swoje porządkiem  
praw przez siebie lub umocowanych objawiali- 
nie m niej rzetelność tych pretensypw przysięga, 
mi jako w konkursie usprawiedliwiali, a razem i 
w materyi zaprzeczonego przez zeszłego jego c y ­
ca Jana Salmonowieza części wsi Nięwierańcow  
i dalszego majątku edytorstwa tak suhcessolrowie 
Jana Salmonowieza, izby mięli porządkiem praw  
Litewskich przez gazety Kuryera Litewskiego i 
St. Petrsburską wszystkich pod utratą rzeczy  j 
w zyw a i powołuje, prośbę zaś Sowietnika nadwor­
nego Lewickiego do tego Sądu weszłą dołącza* 
jąc do dzieła popieranie skargi do porządku “pra­
wami przepisanemi dla tuteyszey guhernii podług  
postanowienia Sądu Głównego L itew sko-W ihh- 
skięgo 2go Departamentu zwraca. W  protokule. 
podpisano przek zasiadających. Zgodność z pro- 
tokułem zaświadczam Felicjan jllexandroioic% 
Ziemski Brasławski Regent.
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W ilno dnia 5o W rześnia >Ssi  roku s.

W ez& anbe Sądow e.

1* Ponieważ w przewodzącym się W tu te j-  
szym kupieckim sądzie za aresztem  dziele kup­
ca K arola Augusta Szyllm ga, i towarzyszów je- 
go, z Bazylim i Janem  Michała synami i bracią 
Kasnowzczami cieku dać nie możha z tey  przy- 
c z y n y , że odwodowa strona nie instalując od 
siebie plenipotenta ztąd udaliła s ię , i o mieysću 
przebyw ania oney powziąć wiadomości nie możtio 
b y ło ;  dla tego więc proszące domagali się o u* 
czynienie przeciwney stronie sądowey źwiźacyi, 
1 szlachetny M agistrat postanowił przez rezolucją  
wedl po jaśni one у prośby Uczynić skutek, a z te ­
go p rzeto  względu przez n iniejsze ogłoszenie 
raz  ostateczny wzywają się, Bazyli i Jan Micha­
ła  synowie bracia Kasnowiczowie w tym  przed­
miocie, abv takow i w przeciągu sześciu miesięcy 
od daty tego ogłoszenia osobiście jawili się do 
tu te jszeg o  kupieckiego sądu, albo też przysłali 
instalowanego plenipotenta z wydaniem ouernii 
p raw n e j plenipotencji, i z należnem zaiuformó- 
w anń  m aby mógł złożyć objaśnienie na podane 
usprawiedliw ićń;c się względem aresztu , a przeto 
dadź on-m u dziełu praw ny ciek; lecz mianowicie 
przy  ty m  zastrzega się, że w przeciw nem zda- 
raeniu. /a  u płynie «tern wyrażonego term inu, od- 
wodo w a tlo n a  Bazyli i Jan M ichała synowie Ka« 
snowiczowie więcey w tym  względzie uwagi nie 
zjednają ; i od onych dalszego w temże dziele 
objaśnienia nie będzie przyjęto, lecz takoweż dzie­
ło będzie rozsądzone wedle te ra źn ie jsz e j onego 
exysteincyi. W  Rydze na ratuszu augusta 27 d. 
1821 roku. Ober Sekretarz H. K. W ilisze trahz- 
latow ał z niemieckiego, ryżkicgo m agistratu trari/. 
la to r KI. Fon Holat. T łum aczył Sądu Główm go 
Lit. wileńskiego 1 Departam entu T ranzlato r Si. 
Łopata m. p. s.

O ś w i a d c z e n i e .
1. W ypis г  xiąg Ztero. P t u Mozyrskiegd 

Roku w s i  mc.i septem bra t 6 dnia. Przed 
aktam i JEGO fMFERA 1 ORSKIEL MOŚCI Ziem­
skie mi p tu  mozyr. sUwając osobiście XVJPan Jó­
zef Dworakowski Asse&cr Sadu niższego Ziem. 
M ozyr. objawienie od W JPaoa Karola Klauze 
do RedakcyL Kur. Lit, W iltm ^ićy i o wypuscze- 
nie w arędowne władanie ;ria>ąi ku T u r ową , dp 
ak t podał, którego wyrazy następne. Do Redak­
c j i  Kur. Lit. W ileński by od plenipotenta Xv ma­
jątku  skarbowym T ino  wie Karola Klauze, obja­
wienie. JO. Xiąże Eugeniusz W irtem bersk i, Ge­
n era ł od infant ery i 1 Kaw aler mając Naymiłości- 
Wiey na lat 5o darowany m ajątek skarbowy T u­
rów , to  jest miasteczko Turów , 1 iolv arki Jezie 
rzańsk i, Siemuradzki, Kremusław ski, Chilecki, Fe* 
te r  a  w s k i , i Sołłohubski, w m ińskiej Guberni! 
M oajrsk im  picie położony'; życząc wypuścić w a- 
rędow ną dzierżawcę, przeze mnie lnżey podpisa­
nego prosił Rządu zreżclw ow ania: o czerń M.ń- 
ska skarbow a Izba, dnia 18 augusta roku terąź  , 
za N rem  1872 dał mnie przez Ukaz znać, że wol­
no chcącem u pomiemony m ajątek , w' arędowne 
dzierżenie oddać, na mocy jakowego pozwolenia, 
proszę Redakćyi W ileńsk ie j aby trzykrotnie by­
ło opublikowano przez gazetę K ur. L it. a term in 
naznaczyć przybycia do tegoż majątku na dzień 
ł  gbra, roku teraz. 1821, gdzie warunki urnowy 

Nl cena roczna oraz inw entarze okazane bęrla. 
U tego objawienia podpis następny. Karol Klauze, 
k tó re  to  objawienie, za podaniem onego przez wyż 
w yrażoną osobę do akt, jest do xiąg Ziem. P tu 
Mozyr. przyjęty i zapisany, % których i ten wy- 

is pod pieczęcią JEGO IM PERATORSKIEY MÓ- 
CI Ziemską tegoż Ptu stronie wy daje się*

Roku 1821 września 28 dnia wolno do gaze­

ty  Kur. L it. timieścić. W ileft. Ziem. Sędzia 
Aloizy Jasiński.

Zgodno z xięgami świadczę. Antoni Ole­
wiński Pisarz Ziem. P tu  Mozyr.

A kt objawienia od W . Karola Klauze do 
R edakcji Kury era Lit. W ileńskiej podanego.

. S ą J  E x d y w iż o r s k i .
i  Roku, 1821 m iesiąca  7bra  2% d n ia , sku tk iem  

d ekre tu  S ą d u  Z ie m sk ie g o  p o w ia tu  R o sień  skiego n a  
d n iu  2 mcci m a j ci fe ro w a n e g o  ta x ę  i e x d y w iz y ą  
w ie c zy s tą  dóbr K la ty s ze k  P o d g a ja  zw anego  w  p o ­
w iecie R o sień sk im  lezącego  p o  z m a r ły m  G asperze  
S ła w o czyń sk im  P re zy d e n c ie  Z ie m . R osień . p r z e ­
znacza ją ceg o  S ą d  Z ie m sk i P tu  R o sień  w  te rm in ie  
z  dekre tu  p r z e z n a c z o n y m  to je s t  od  d n ia  1 m ies ią ­
ca 8bra  idącego  ro ku  w  m ieśc ie  p o w ia to w y m  R o -  
sień iach  n a  sessyach  poob iedn ich  bez- p r z e r w y  ta ­
kow ą spraw ę e x u y w iz y in ą  rozb ierać będzie , z a w ia ­
d a m ia  , i  ab y  w szy sc y  w ie rzy c ie le  p o d  u p a d k ie m  
sw ych  p re te ń sy ó w  n a  o zn a c zo n y m  te rm in ie  ja w i l i  
Щ-. p r z e z  tr z y k r o tn ą  w  K u r y  er ze  L ite w sk im  a w i- 
za c y ą  zapow iada .

ilo k u  1821 w rze śn ia  24 d n ia  ta ko w ą  a w i za c y ą  
zam ieśc ić  w  K u ry e r ze  L ite w sk im  d o zw a la  się. P r e ­
z y d e n t  Z ie m s k i  R o sień . P tu  J a n  K a lin o w sk i.

P r z e d n i .

2. Od Rządu Guberniainego Mińskiego ogła- 
się : iż za liczącą się na mieszkańcu nieświz- 

- ’lł, żydzie Leyzerze Boruchowiczu Dylouie, po 
c>ęs.u prowiantskiey, wznaczney ilości, skarbow ą 
naii.z:.. su, będą przedawać się z publicznego ta r ­
gu w pr/,v* muości samego Dylona i jego kaw en- 
tow d a dumy murowane tegoż Dylona, znajdu­
je e się w powiecie Słuck im, w  zasztatnem  mie­
ść e N’t świżu, pierwszy: jedno-ptątrowy na ulicy 
XX ,j, ńskićy pod N. 11, którego długości jest sa­
p u  5 i , pod mm placu zawiera się sążni 26I długo­
ści, szerokości 7I, oceniony że wszystkiemi do nie- 
go przy należnościam i, w m ateryałach niepalnych 
rubli 5.^40  kop. 5o, a z palnym rubli i2,24i kop. 
12 i  assygn.; a drugi : dw ópiątr o wy nazywający 
śię, obf-rzą ku rynkowi na przeciw ratusza  pod N. 
121, którego długości i szerokości jest do i6§ są- 
żli*. pokryty od frontu żelazem a z innych trzech  
stron dachówką, ze wsżelkiem dalszem do niego za- 
bud rńaiuęni, oceniony w m ateryałach niepalnych 
rdbb Зэ.дЗ 5 kcp. 26, a z palnym rubli i t 7,799 kop* 
76 assygnacyynynh; zatem  życzący nab .uź і е do­
my, zecnuą przy bydź dla targów  do gubermalne- 
go Rządu na term iny, pierwszy dnia 20 nowem bra, 
drugi o decembra terazn. 1821 ro k u , a trzeci i 
osta t cziiy na mińskich kontraktach, to  jest dnia 
1 1 m arca następującego 1822 roku. Septem bra 
dnia 1821 roku. Sekretarz F . Arcmiowicz,

P o z e w .
2 W e d le  tJhazu  Jego  Im p era to rsk iey  M o śc i 

Sam ow tudnącego  ca łą  R ossyą  e tc . etc. e tc .
P ozew  e d y k ta ln y  do S ą d u  Z iem sk ieg o  P tu  

S za w e lsk u g o  m ocą ren lissy  S ą d u  G łów nego L ite w ­
sko W ileń sk ieg o  D ep a rta m en tu  2go, im ien iem  U rr• 
W ilh e lm a  Szleg iera  doktora  m e d y c y n y  z  urodzone*  
m i Jó ze fem  i J o h a n n ą  z L e p a rsk ic h  B u r  n ie  wic za*  
m i b. v. M a rs z . P iu  S za w el. r . 1821 a p r ila  5 d n ia  
za sz łe y , na  osta teczne rozsą d zen ie  i ro zp o zn a n ie  ta k  
m ię d zy  S zleg ierem  i B u rn iew ic zem  v. M a rsz , w za ­
je m n y c h  stosunków , \ako tez  i w szystk ich  kred y io - 
row  do m assy  ogólnego fu n d u s z u  v . M a rsza łk a  
B u rn ie w ic za , sczególn ięt dóbr ziem sk ich  N e m e y k sze



i  P o su d ru m e  zw a n ych  w powiecie S za w elsk im  p o ło - 
io n y c h , zb iega jących  się, które na  s a ty s fa k c ją  a k ­
tu a ln y c h  kredytorow  p r ze z  o tw ia d czem e  i sze  i8óg 
m a rca  u'±, d ru g ie  1820 ju n ii 1 w zism stw iep o w ia tu  
S za w el. n a zn a cza ją ceу , i  sku tk iem  ta k o w e j rem issy  
S ą d u  G łów nego r. 1821 ybra  4  dn ia  w ziem stw ie  
Sza w elsk im  p ierw iastkow ego d y lla c y y n e g o  n m ia leg o  
d e k re tu , oczew istą  1 o sta teczną  ro zp ra w ę m ięd zy■ 
tJ rr , v . M arsza łk iem  B u rn iew iczem  i w szystk iem i 

je g o  kred y  taram i o ra z-p re  tensoram i na  kadencyi ś. 
M ic h a ls k ie j  octobrowey roku  bieżącego  1821 p rze -  
*Z/taczającego z pow ództw a U r. Jó ze fa  B u rm e w i- 
cza  b. v . M arsz. P tu  S za w d s . p o  u ro d zo n ych  K a ­
z im ierę  S tra s  ze w ieżow ą M a rsz . F iu  U pit. F ra n c isz ­
k a  L opacińsk iego  Sędz. Z ie m . P tu U pit. K a z im ie ­
r z a  B u t bę W o y . p o w ia tu  S za w e lsk ie g o , B en e­
d y k ta  B iu łobłockiego  R e g  n ta  1 A dw o ka ta  Sąd u  
Głów- W i l tń  E usta ch eg o  K a rp p ia  M a rsza łk a  G u- 
kerńskiego  L itew sko-w ileńskie  go Ja n a  R usieckiego  
R o tm is tr za  p tu  B ra sła w . Z e n o n a  B u rn iew icza  p i­
sa rze  w ieża  p tu  Upit. I ld e fo n sa  U em on tow ieża  R e ­
g e n ta  G rodz, p tu  Szaw elskiego , W in cen teg o  i Jb- 
h a n n ę  W itk ie w ic zó w , K aro linę  S zyd ło w ską , Ja n a  
Jaw łow sk iego , A n n ę  Buywidouęę, L u d w ik a , i Teklę  
Jesie lsk ich ,T eresśę  И ęckow ic tow ą  ka p . I ł  dysk  R oss. 
F ra n c iszkę  R ew erow iczow ę , T om  ós za K om orow skie­
g o , P o ru ćz . w oysk p$l. I ld e fo n sa  M ahsz& w sk.ego  
P o ra c z , w oysk  phU k B arbarę  N a y d o ^ y  czów nę, To­
m a sza  M in ia tia  Chor. w oysk pol.C Tc. łę L eparskę  
Sędzinę  G ran icz, p tu  S zaw el. Jo h a n n ę  z  Lepar-skicti 
Burrtiew iczoićę v  M a r  sza ł. p tu  Szaw el. X d z a  S ta ­
n is ła w a  K cr-łjw skiegó , Jtina D o w g ia łły  Chor. T a r ­
naw skiego . T n ą c e g o  W o jtk ie w ic z a  P oritcz, w oysk  
p u l. Jó ze fa  M ark iew icza  Sędziego  G rodz , p tu  Sza-, 
w elsk iego , F ra n c iszka  P o u fa ła  ćbozri. p tu  U p it  kie­
g o  , M arcellego  S ą g a y ł ły  B u ch h a lte ra  Е х а л с у і  
p tu  Szaw el. S ta n is ła w a  B ó u b y , A da m a  K u r a b t -  
w ic z a , b. assesora p tu  U pit. Ja n a  Szam ia iha  
Ciwon. R etów . S tan is ła w a  K am ieńskiego  Rotrn. 
A n to n ieg o  Z a lesk ieg o  porucz. w oysk  "poi., K r z y s z ­
to fa  D ró w a n o w skn g p , zeszłego  Ig n a ceg o  K id c ze w -  
sk iego  sukcessorów, Ja n a  P iotrow skiego: B o n ifa ce ­
go) B u tk iew icza  chor. Wtrysk p u l Ja n a  R a d ziw iło ­
w ic za , Jó.-sfa  Ż u ko w sk ieg o , W ik ło ry ę  T a r ty  łlow ę, 
J ó ze fa  W ó L a b tłśk ifig o ,: H e n ry k a  S zw e j m ani ego ku p ­
ca 'M itduiśki'ego . Jó ze fa  K obyliń sk iego  kap ita n a  
w oysk  R ossy  sk. X ręd za  Jakóba O m o lsku g o  p lebana  
E y ra g o L k ie g ó  j K ię d za  S tan isław a  S taszk iew icza  
a  L r.- D o w ia to w sk łtg o , X a  A d a m a  P aw łow skiego  
p leb a n a  nnu• Z a g ó rsk ieg o , X .  F ra n c iszka  S ta n k ie ­
w icza  a ltar. Żt&gorskićgo X .  M ic h a ła  IJa w kszew n cza  
A lta r . Z  a g o r , X  M a rc in a  R cm izew icza  a ltar. R a -  
dzLwilis. X a  Jerzego  W o jtk ie w ic za  K a n o n , żm u d ź , 
p leb a n a  G ruzdziew skiego  X .  J a n a  I )  a r  g u za  kanon. 
In f la n ts h . plebana P a szw ityń sk ieg o , X .  A n toniego  
K ości ka n o n y  1’f la n ts k ie g o  plebana J d m s  kiego, 
J a n a  T yszk iew ic za  n ieży ją ceg o  i jeg o  sukcessorow, 
W ilh e lm a  Jerzego  , S z leg ie ra  doktora  m e d y c y n y , 
tu d z ie ż  J a n a  F u a p ta , A n d rze ja  Bugiewic& a, sta ­
ro  za ko n n e  go S zym o n a  Z  elk ano w ic za  J c f fa , S zrn u y-  
ł y  Josie low icza , K a zim ie rza  K a ziu lęw icza , UUr* 
■ E ifro zyn ę  B rzeziń ską  i  po tom stw o  j e y  z  dokładcm  
ppieni, B a rtło m ie ja  W a lą  la, i d a lszych  ja k ieko lw iek  
sto sunki rrtleć m ogących  %w rze c zy  zaś o to po  śm ier­
c i J a n a  B u rn iew ic za  p isa rza  G rodz, p tu  U p iisk ie - 
go  oyca ża l. v . M a rsza łka  B urn iew icza , dobra N ie - 
jn eyksze  w  p tcie S za w elsk im  po ło żo n e , obciążone  
d łu g a m i , na  ża łg o  B u rn iew icza  i da lsze  jeg o  ro­
d ze ń s tw o , p ra w em  n a tu r a ln e j  sukcessyi s p a d y  a  
dobra za ś  P audruw ie  w  ty m ż e  pcie  S za w e lsk im  
p o ło ż o n e , za  d a ro w a n ym  zap isem  T ek li z  B oro- 
dziców  p ierw iey  B u rn ie w ic źo w e y , po tem  K o m o ­
r o w s k ie j  babce sw o je j sam  je d e n  ż a łu ją c y  o trzy ­
m a ł dębiła  J a n a  B urn iew icza  przechodzące  w artość  
d ó b r  jego  ziem skich  N iem eksze  z w a n y c h , a  z  n ie ­
p r z y ja z n y c h  ów czesnych  okoliczności urosłe\ zp o - 
w odow ały  ża łu ją  -go i całe rodzeństw o one go , do  
Z aofia row an ia  wso Ik iey  z  o yca  J a n a  B u rn iew icza  
pozosta łośc i ria s a ty s fa k c ją  a k tu a ln y c h  kr edytorów  
w  ty m  Więć celu  24 m arca  1809 r. na  ta x ę  i e x -  
d y w iz y ą  w  Z  em . p tu  Szaw el u czyn ione  zostało o- 
św iadczen ie  lecz kr  dy tp ro w ie  z  n ieodpow iedzia l­
ności dóbr N  trneyksz debit >rom p rze z  zeszłego  J a ­
n a  B u rn ie w ic za  w  rów nym  za c ią g n ię tym  w zg lęd zie

p rzew id u ją c  z tą d  w  e y d y w iz y i  p ew n ych  czdścii \sU>(F 
ich  poszu k iw a ń  u tr a tę ; posta ra li się wey ść w  u- 
p ro jek to w a n y  k o rzy s tn y  d la  siebie z ża łc y tn  B u r -  
n iew ić zsm  uk ła d  i w  ten cza s ośw iadczeni im  s w e j  
p o w o ln o śc i, ta k  w  odstąpien iu  procentów  J  ja k o  te ż  
i  w u życzen iu  p ro lo n g a ty  czasu  , do w y p ła ty  r e a l­
n y c h  debitów, od ża łgo  B u rn iew ic za  w y je d n a li o- 
blig i n a  dębiła p rze z  oyca jeg o  Ja n a  B u rn ie w ic za  
z a c ią g n ię te ; z  od liczen iem  w k a p ita ł w szys tk ich  

p r o c e n tó w , i  z  ew ikcyą  na  dobrach P o a w d ru w iu  
w  Ł a d n ym  w zg lęd zie  z a  d łu g i J a n a  B u , n ie w ic za  
oapow iedzi nieuLegłe, n ie  w g lą d a ją c  w sza kże  ż a łu -  
ją c y  B u rn iew icz  w rzetelność stosunków  p te te n s y i  
k r  edytorów  р у с а  swojego dobrą w ia rą , w n tew ta d ó irk )-  
■ści n a sta n ia  rzeczy  acz takow e óbhg i p o w y d a <A A  
p r z y jm u ją c  n a  się obow iązek deportow an ia  w  pó­
ź n ie js z y m  czasie to  się w yw ią za ła  pew ność , że  
niektóre  in s k r y p c je  p r ze z  zeszłego  J a n a  R u m ie  w i­
dza  bez w zię tych  p ie n ię d zy  w yd a n e  -Zostały, irine  
zaś z k ie p e w n y c k  ra ch u n kó w  w z ię ły  swoje n e s ta » 
n ie  co w S ą d z ie  w ła śc iw ym  dosta teczn ie  ud o w o ­
d n io n y m  będzie  , s ta ra ł się ż a łu ją c y  'B u tn ie u łc z  
troskliw ie  a k tu a ln ych  w ierzyc ie li u spókcić , szu kuł 
do tego celu  środków  p o m a g a ją cy  c i i , n a  ja k o w y  
p rzed m io t część zn a c zn ą  su m m y ż o n y  sw o je j U r. 
Jo H anny z  L ep a rsk ićh  B u rn ie w ic zo w ty  s a k n f ik o -  
w a ł , a  g d y  i ta k  jesęze zm aczna m assa  p o zo J ta ła  
do deportow ania  debitów; ż a łu ją c y  T u rn ie w ic z  'rrla- 
jcętki P o a w d ru w ie  i lY itrn e y k sze  w  a - ę d ^ w n ą  d z ie ­
w ięc io le tn ią  tenu tę , z a  op łacać się p o fo in n e  co­
roczn ie  po  rubli srebr. 4 ,5 o o  r ,  1 8 1 8  j u n i i  22  
d n ia , o b la ł .  S z h i f e r o w i  p o stą p ił, w  te у  ra ch u ­
bie, ie  r ze c zo n a  sum m a z  a rę a y  k a ż d o r o c z n e j  n a  
opłacenie procentom  k re d y  to ro m  i  ит гиѵ у s te n ie  
sa m ych  k a p ita łó w , b ęd zie  n ie za w o d n ą  rę fu o yh jią f  
lecz  obok te g o , n ie r ż e tM o ic  o b la ł. S z le ife .ra  k tó ­
r y  m im o ob o w ią zek  ko n tra k tem  a rę d o w n y m  p r z y -  
i w y n i k ł  się O płaty d rę d y , ja k o  z  J e g o  z a ­
m ia re m  m e z g o u n e y , a  w y s ilo n y  na  w y s z u k a n iu  
w tu sn cy  k o r z y ś c i ,  nad za kre s  in w e n ta r z o w y a 
sc zeg ó ln ie  p r z e z  n a d u ży c ie  w ło śc ia ń sk ich  p o w in ­
ności , i ro zm a ite  dopełni- ją c e  się  d e zo la c y e ^  
n a d to  f e s t  ze  p r z e z  process w sio śu n ka ch  ob łę ­
d n y c h , w  p o r z ą d k u  ś ied tw ien n ym  r o z w in ię ty ,  g d y  
o k a z a ł  d o ty k a ln ie  za m ia r  s w ó j ,  n a  oba leh ic  сШ - 
k o w itc y  s y tu a c j i  ż a łg o  w y tę ż o n y . & d y  o g ó ln e  
dobra  P o a w d rw ie  i  N ie m ty k s z e  w ła d i ją c  i  w s z e l­
k ie  z  on ych  i n i r a ty  pob iera ją c , u c h y le n ie m  się  
od o p ła ty  n a le ż n e j  a r ę d y  p o zb a w ił ż a łg o  f u n d '/« 
s z u  na  u tr zy m a n ie  ż y d a  z  fa m i l ią  m  u ch ro n n is  
p o trzeb n eg o , i o d ją ł  sposobność w sze lk ą  ż a b i h  
do usp o ko jen ia  k red y  to ro w , k tó r z y  ty m  p o w ó d eń i 
po ro żn y c h  Subfeliack p rze w o d zą c , n a  ż?dgo  k d n -  
w ik e y e , p o w iększa li sw o je  р г Ш п Іу е  i  ;u a  obale­
n ie  c a h y  s y tu a ^ y i  - z a b ie g i  r c z y  d i i i ,  uuęc z b ie $  
ty c h  w szy s tk ic h  b a y  sm u tn ie j  s z y c h  okolicznością  
a  n a d e w szy s tk o  o b o w ią zek  o d d a n ia  a k tu a ln y m  
w ierzyc ie lo m  na leżn o śc i, sp o w o d o w a ły  ż a łg o  d o  
u c zy n ie n ia  dn>a 1 ju n i i  18 2 0  r. w Z ic m - tw ie  p in  
S za w e l. o św ia d czen ia  , p r z e z  k tóre  w s z e lk i  z w ó j  
fu n d u s z  ne tairę z- etJćdyw nyą celem u s a ty s fa k c jo ­
now an ia  kr  e d y to ró w  W szystk ich  o d d a ł, w  k o le i 
c ze g o  w  E le n i. S  a w tls k im  p o w ó d z tw e m  ż a łg o  
B u rn ie w ic za  z  kr e d y to ra m i F p r  t  nsor& m i jeg o . 
d ekre t B  m issy у n y  r. 1820  ju U i  ió  d n ia  tąpnę i  
e w d y w iz y ą  d e te rm in u ją c y  n a s ta ł , w  sk u te k  iis lio -  
w * y  R e m issy  p ierw szo  z ja z d o w e  ex d y u }  i  żo rsk ie  
w  m a ją tk u  P o d w d ru w tu  W p tcie S za w e lsk im  de-» 
kre ta , J s z y  a u g u sta  7 o sta tn i d ec tm b ra  2 d n ia  
182 0  r. z a k r o c z y ły  poczem  k ie d y  w  sk iitek  sk a r­
g i  p r ze z  ob ie} , S z i t i je r a  do Są d u  G ig o  L i t -  W i -  i 
leń sk ieg o  2 D ep a rta m en tu , d ro g ą  a p p T la c y ip r z e -  1 
nlesioney,nartiienii ne w y ż  d e k re tu  R e m is s y y n y Z ie m -  
s tw a  S za w e lsk ie g o  1 z a  n im  p ie rw szo  z ja z d o w e  
e ic ty w iz o r s k ie  d e k r e ta , w y ro k ie m  d ep a r ta m e n tu  
te g o ż  j 8 2 j r . a p r y la  o  d n ia  o g ło s zo n y m  skases-



фйП€ z a s ta ły ;  i  k ie d y  S a d  Głów* ta k o w ą  spraw ę
i 'я, o b ia to w a n y m  Sz le i  j e  rem  ze  sku tkó w  k o n tra k tu  
'b Ą d tfw rteg o  na m d ją tk i  P o u d ru w  i N u m e y k s z e  
t ik u  i b i d  ju r n i 2-2 dn ia  n a s ta ł g o  rosczą ceg o  o- 
h łędne gr f e n s y e , i  z e  w szy s tk ie  m i k re d y tu  rąm i 
da  j i ł n i u  <zv iii-g o  c zyh ią cem i s to su n k i na  o s ta ­
teczn e  r o z s ą d m e  do  te g o ż  są d u  Z ie m . S z a w tl .  

■<ód$yłbjąct przepucH  c m  m u r e g u ły ,  izb y  po  zm a -  
■t&udkiu o g ó ln eg o  [funduszu z a łg a  B u rn ie w ić za  
\fe b .to ra , praw ne jeg o  k re d y  tero m  re k o g n  i y e  u -  
t z y m i  i  sa ty - ifa k y ą  t y  m i t  k r td y ło ro m  sto rzyB y  
o u ty  nie m ie li9 drogą-, i ł . tk u n ta c y i w skaza ły  co do 
p r a w a  drędoiÓĄego o d ą ł .  S z le i j t r a t za o p in io w a ł; 
i k a id e m a  p ra w n ą  dop e łn ił s a ty s fa k c ją ,  w  r a u t  
■'ssał g d y b y  o k a za ł  $-£ m a ją tek  ża lg o  B u m o w i - 
izza  m  id  o s ia tę  cżń у m  n a  d o p e łn ien ie  s a t y s fa k c j i  
fcredy tórom  'przez ineku.oia<ya, 'W ó w tza s  s to śo -  
УѵтгЫ do  p ra w a  farcę fu n d u szó w  je g o  z a d i t t r m i­
n o w a ć  n a k a z u /, ‘n u  cą k tó r e j  R etn issy  Sądu  Głów» 
*p jóiem . S za w tis k im  p rze z  k re d y to ró w  i  p r t ie n *• 
so ró w , z a p r o w a d z o n y  zo s ta ł p rccess  , w  k tó ry m  
r . /0 2 1  sерІгт Ьга  4  d n ia  d y la c y y n y  copiariiin  
z  sp ra w  z  kred y  to ra m i, a  zaś z  o b ża łn ym  Szłc  j e ­
rem  pre ten so rem  in k w iz y c ją  k a lk u la c ją  w e r y f i ­
k a c j ą  n a z n a c z a ją c y  n a sta ł dekre t, s  ż a A r z t ie *  
n ie m , i z b y  w s z y s c y  k re d y ta to w ie  , i  w sze lk iego  
' t y tu łu  p re te n w ro w ić ? z a  pozw a m i n a  kaacncyą  
‘ń b s tę p h ą  octobrow ą w y m e s io m m i, i z  dow odna, t 
ló s z y s tk u m i  do  j  d a ó cza so w ey  r zp ra u iy  i o d k r y ­
c ia  m a ssy  d łu g u  is to tn e g o  id b g o  H u m n w u z a  
s ta w a l i  i  dnpom  n ko w  s nich r ta h  o ć u d a n o -  
d n i i i . do  j a k o w e j  ro zp ra w y  je d n o c zą  sou t y  ż a łu ­
j ą c y  B u r n n w łc z  u szy  l ‘t c h  sw o ich  k i td y to r ó w  i  
p r S tn s o r ó w , a b y  w  "kadenc ji n a s tęp n e j cKiobro­
w e r  І<Уst j  r. w  S ą d z ie  Z u t i t ,  S :d w * L  А аш йіі- po d  
U tratą  r z e c z y ^  n in ie j s z y m  ęd yK ta ln ym  p ism em  
w z y w a .  . \

R o k u  1 8 2 1 b tn ii.m bra  d  .ia- W o ź n y  n i-  
$,ey p o d p isa n y  ze zn  ..wam, i z  ko p ią  i  g ó  p o z w u '  
e d y k ta ln e g o ;  osobom w  cnym. p  o m ien io n ym , p rze d  
S ą d  Ź ie tn . p tu  S za  w e t , na  ro k i następujące okto-  
b ro w e  są d z ić  się m a ją ce  zet p o w ó d z tw o  J W .  J ó z e ­
f a  B u rn ie w ić za  h. v. M a r s z a L  p tu  S z a w t l . d la  
dusi r a c j i  do gazety A u r. L i t  p o la łe m . W in ­
c e n ty  K o n d ra to w ic z  W  Ozu у  S ą d u  G łów . L ite w sk o -  
Wileńskiego.

R o k u  / 8 з і  т ей a4  d n ia  p rze d  a k ta m i Z ie m . 
p tu  W i l tń : s ta w a ją ć  o sobn  ie w o ź n y  w y ż  y  w y ­
r a ż o n y  ta k o w ą  re tia c y ą  z* zn a ł. P r z y ją łe m  1-  
g n a c y  O ls ia ń sk i W ile ń sk i Z i th i .  R  g e n t.

R .  1 8 2 i  m ca yb ra  24  d b u i ta k o w y  p o zew  
m o ż e  R e d a k c ja  iB faitśdć do  g a z e t  A u r . L i t .  P o ­
św ia d c za m . P r e z y d e n t  Z ie m . p tu  M’ i  leń . M i ­
c h a ł S a w ic k i.

Sza tkou  iiiće do fcajęciu.
\ -3  '7'Tr<d. m  1 T o w a r  z y ^ o  a d o b ro czyn n o śc i z n a j ­

d u ją s ię  sza t ko w n ite  do az-at ko w a n ia  k a p u s ty  zn a -  
b rn ie  pracę  u ła tw ća j dće, iiW gh Być te sza tko w n ice  
n a  yjhow ane do- niias/ й .z a  o p ła tą  z ło tych , dwiiCh od 
s z tu k i h a  porę . v

A ren d a  dw orku.
3 D w o r e f-  za  W il i ją  n a p r z e c ie  m a g a z y n u  

.fo a d żiw iio  1 i \ k ieg o , oś k  P lórom oh  tu  p o t  o zo n y , d  z i-  
ś ia y  B e lw ed erem  z w a n y , ż w u zy s tk ie m i w y g o d a m i  
feaspodar kienii) jjesl do  na jęc ia  od ś. M ic n a ia :  b u z -  
a zey  w iadom ośc i s .a sio g n a y  m o żn a  n d  т іеуьсщ  lub  
ii>-kantorze K u r  j e r a  L ited -sk ieg o .

P rze d n i \  ̂ le tn ie j  d z ie r ża w y .
5. N i ż e j  p o d p isa n y  uproszonytfc będąb od akta*

ró w  r z e c z y ,  podaję  do w iadom ości p u b lic z n e j. i i
sku tk iem  N dym ilobC .w azego U kuiu  < ddane zo sta ły  
bez o p ła ty  k w a rty  w  1 lU tn ią  d zierżaw ę  , lic  ą c  
z  d n ia  12  m arca  i 8 2 2  r  atty пен суonalne dw a  fo l ­
w a rk i ód  K lu cza  T a yb u rsk ieg o  w И  o ł j  ń sk iey  g u -  
bern ii w  ostrow skim  p icie p o ł ażonego to  j e s t , Z a -  
h ćro szc zy  z p rzys ió łk iem  S ta ry  !VLylsk i Kopytkous  
z  częścią  osady ll ia sze w k i i N o w o ro czyszc z  Ż y ­
c zą c y  naby a ź  ię 12 le tn ią  possesyą  po m ieniony  lA 
fo lw a rk ó w  m a ją  się ja w ić  z dn ia  1 do  «5 m  a g r u ­
d n ia  idącego  1 ku  w mu ą tku  T o d lu źn e  d z u d z  ctw a  
J O  X  ęcia M ic h a ła  t ia d z iw iłły  w te 1 że guberni i i  
w  R ów ieńskim  f tc ie  '■położonego , a g d z ie , d la  zro ­
bienia z  knritrahentanu tm ła d u , sarni w łaściciela  
l , b  od ruch u m o c o w a n i, n a  czas o zn a czo n y  filę  
zaw odnie  z ja d ą . D a t. w St. / «U rsburgu  1821, 

X u W ery  K o tw icz b. K ap. w o jsk  pole.

S ą d y  E bcdyw iżorsk ie .
3 S ą d  P odkom orsk  E x d y w  1 z чraki w  P o lo z d jл 

n iu  u stanow iony , po oclbj tych  p rze z  stro n y  p ro d u ­
ktach  1 po  w y  słuchan iu  p r z y s ią g  n a  w ierności korn- 
p o rta cyo w  sp e łn io n ych  , w yka lK ulow oszy  czas k tó ry  
h k tą  1 gotowość do rep lik  za ją ć  m o g ą , te rm in  n a  
w zięcie sp ra w y do nam ow y d z ień  i 5 m iesiąca  okto-  
hya idącego  roku  p rze in a c zy  ł ,  o ja k im  ażeby w s z y ­
stkie stro n y  dotąd  w chodzące lub też in teres m a ją b ś  
a nie w eszłe, uw tadom ionem i b y ły . Z a s tr z e g a  p o ­
ra ź  ośid tn i je że lib y  p r ze d  w zięciefn  do natnow y m e  
w eszły  z  sw ojtrni iska m i i s to sunkam i n a ten cza s  
w ieczney ą fhm issy i po  ip ó d a ć  będą. D at. roku  182 i  
m iesiąca  sep tem bra  4 dnia .
J ó z e f  P A kow ski pod ko m o rzy  Z a w il E x d y w iz . P rezes . 
S ta n is ła w  K w inta  Sę Z ie m , Z a w ile j .
Z y g m u n t  Rontow U  Sędzia  G r. l i  iłknm łersh i Exdj<tf^  

J a n  Ł a zo w sk i za  R egen ta .

C ebulki hollenderskie .
3 . N i  ze у p o d p isa n y  rna za c z y i uw iadom ić  do­

m atorów  ogrodn ic tw a , i i  'd o s ta ł zna czn  y transp  r t  
rozrno iy c h  św ież ych h o tten d trskn  h  Cebulek, u. j  d a ­
ją c y c h  /а /s n a yp iękn ieysze  kw ia ty . K atab g  'onу oh  
m o żn a  dostać bezpłodnie w m a g a zy n ie  J P a n a  Jó ­
ze fa  K opscha w  И lin ie , któren rów nie 1 kom issA  
dla  niżc.y podpisanego  p r z y y m u je . G d y  zaś czę­
sto się z d a r z a , iż  w ędru jący  po k ra ju  o g ro d n ic y , 
lu b  itin i po p r o w in c ji  sp rzed a ją  rozm a ite  C ebulki 
p rzeszło ro czn e , ju z  p rzekw itłe , a co gorsza  pod  na ­
zw a n iem  holiend: rskich. p rze d  oj ą  z ok dic K ró lew ­
ca lub P ru ss  p  chodzące  . które od h< Hen der B ić h  
da leko  p o d le rsze , i w p o ró w n a n iu  z onerni ża d n e  у  
pra w ie  w artości nie m a ją , p rze z  co w ielu z  k u p u ­
ją c y c h  znacznego  już dozna ło  zaw odu prze to  n i -  
Ż-ty p o d p isa n y  upew n ić  m oże, iż  sum  nie sp rzed a ją  
in n y c h  oprócz p ra w d ziw ych  hoU enderskuh  nie p r z e ­
kw itły c h  Cebulek, i n ikom u w ięce j oprócz J P a n ii  
K opschow i w W iln ie  sp rze d a ży  cn ych  n ie  pow ie­
r z a , u  którego fnożrCa do tu :  za  cenę r u b t1 o ssy -  
g  пасу  i. og ó ln y  ka ta lo g  zn a  у  du jące go  się u n i ż e j  
podp isanego  zn a c zn e g o  zapasu  ro zm a ity c h  nasion i  
krzew ó w  ta k  kra jo w ych  ja ko  1 za g ra n ic zn y c h  R y ­
g a  1 &go septem brd  1821. K a ro l H e n ry k  W a g n e r^

1 C ebulki jkoflenderskie.
3 . W  R y d z e  u J F a ń a  J. H  Z ,'g ra , znaydu ją i 

się ś p iezo  sprow adzone prą jw diiw e hoflenderskie C e­
bulki r ó ż n y c h  kw ia tów  w  ja k  n a y lep szych  g a tu n ­
kach. i za  u m ia rko w a n ą  cenę. T egoroczne k a ta -  
l  ’g i  ortych m ożna  dostać w m a g a zy n ie  J P a n a  Jó ­
z i  f  a K opscha w W iln ie  bezp ła tn ie . Z n a y d u ją  się 
też  aprócz tego do Sprzedan ia  w  ogrodzie  teg o k  
J P . Z tg r a  n a jle p s ze  g a tu n k i d rzew  ow ocow ych. ja­
ko І ), W isznie, ś liw y , g r u s z k i , jc b fka f m o rfie , b rzo ­
skw in ie . аогук  ' і у ,  w in o g ro n a , w ielkie ang ie lsk ie  
p o rzy c zk i i  agrestt czerw one ch ily isk ie  i żó łte  m a l­
tańskie  m a lin y . różnego  p a t tank u topole, k a sz ta n y  $ 
in n e  drzeiba ord z k r ze w y  p ó łn o cn e j A m e ry k i i t .

Z  a p o z  e w .
5 Prezes i  Asessor Prześwietnego k o n s y s tt f*



r z a  C esarskiego  m ia sta  R y g i ,p o d a ją  n in ie y s ż y m  do 
w iadom ości w asz,ey m ie szka ń ca  r y z k ie g o  Felixa 
Pohla, ze  m a łżo n k a  w a sza  W ilhelm ina Pohl z  do­
m u  Sander, w eszła  do n a s  ze  ska rg ą , j  ukoście j ą  
p r z e d  trzem a  la ty  p o ta je m n ie  opuścili i  z tą d  się  
o d d a lili, i  ze  od dw óch Lat n ie  m a sz  o ży c iu  i  m i e j ­
scu w a szeg o  p o b y tu  ż a d n e j  w iadom ości; i d la tego  
prosiła., a żeb y  z  pow odu  n ieg o d ziw eg o  p r z e z  w as  
j e j  opusczen ia , zo s ta ła  z  w a m i ro zw ied zio n ą . D la ­
tego  p r z e z  n in ie js z e  o sta teczn ie  i perem ptoryynie za -  
p o z y w a m y  i  w z y w a m y  w as, Felixa Pohla, ażebyście  
z a  sześć m iesięcy  od d a ty  n in ie js z e g o  p u b lic zn eg o  
o g ło szen ia , t. j .  d n ia  17 m a rca  1822, p r z e d  p o łu ­
d n ie m , p r z e d  t y m  P rze św ie tn y m  K onsystorzern  s ta ­
n ę li, n a  p o d a n ą  p rze c iw  w a m  ska rg ę  odpow iedzie­
l i  i  p ra w n e g o  w y ro k u  o c z e k i w a l i w  p r z e c iw n y m  
bow iem  ra z ie  n ie  s łu ch a n ia  i  s ta w ie n ia  się  w a sze ­
go , za w sze  je d n a k  sk u tk i p r a w a  nastąpi'ą . D a n  
z  K ę n sy s to r  za  w  R y d z e  d n ia  17 w rześn ia  1821 roku .

G. C. "W illisch obersekiretarz.

N O WE  D Z I Ł A .
E t y k a  C h r z e ś c i j a ń s k a  cźyli Tfeoiogia 

M oralna do użycia szkolnego zastosowana przez 
Antoniego Karola Reybergera opata benedyktyń­
skiego , doktora teologii i profcssora w  uniw er­
sytecie wiedeńskim wysłużonego , etc. A na je­
żyk polski przez Jana Kaniego .Chodaniego dokto­
r a  i profcssora teologii w  uniw ersytecie wileńskim, 
dziekana oddziału nauk m oralnych i politycznych, 
kanonika katedralnego wileńskiego, przełożona. 'Гош 
I, zawierający w  sobie w stęp do E tyk i chrześcijań- 
skiey tudzież E tykę  ogólną. W  W iln ie  drukiem 
Antoniego M arcinowskiego 1821, w  języjcu łaciń­
skim  i polskim, stronic -XV —- 345  i nieliczb. 8. 
Całe wydanie na papierze biały nu

T ylo letn ia  wziętość tego dzieła we wszystkich 
sła wnieyszych uniw ersytetach i senńnaryach całey 
Europy, oraz imię tłum acza, uwalniają wydawców 
od w ystaw iania jego wielkich zalet.

Nie było zamiarem przedawać tego dzieła przed 
Żupełnem jego na świat w yyściem : ale otrzym ane 
liczne zadania od os oh duchow nych, mianowicie 
od młodzi poświęcającey się tem u stanowi i bio­
rąc  ey potrzebną do swego powołania naukę w  se- 
m inaryach, skłoniły do wydawania tomu pierwsze­
go przed wyyściem  dwóch dalszych, a to w  spo­
sób następujący :

Pojedynczo Tom  Iszy nie przedaje się.
Cena dzieła po żupełnem jego wyyściu we 3ch 

tom ach rubli srebrnych 6.
Płacący rubli srebrnych 4  kop. 5o, przy  ode­

braniu Igo tomu, otrzym a bilet na uzyskanie .dal­
szych dwóch tomow, bez źadney dopłaty.

Tom  fig i Wy у (łzie w  grudniu r«kulbfeżą‘eegb; 
Tom  Illc i w  lutym  roku następującego 1822.

Dostać można w  W ilnie, w kantorze gazety 
K uryera  Litewskiego i w xięgarni X X . Pijarów. 
W  M ińsku u JP. Kalinowskiego xiegarza i W 
Krzem ieńcu u JP. Glucksberga.

Г ~-------------
W  x  lę g a m i X X .  P ijo rów  na  u lic y  D o m in ik a ń ­

skie у , u  A le x a n d ra  Ż ó łko w sk ieg o , są  następne d z ie ­
ła  do p rze d a n ia :

N iek tó re  r y s y  życ ia  T a d eu sza  K o ś c iu s z k i , n a ­
p isa n e  p r ze z  Teodora G linkę; tłu m a czen ie  z  ro s sy y -  
skiego  Óoo w  W iln ie  1821. C ena  - - - kop. 20.

C ztery  w ieczo ry  w  S to licy , nap isane p r z e z  M i ­
ch a ła  W a z  g ir  da , w ieczór  1, 2, 5 , 4 ,  12 т о w  W iln ie  
1 821 . Cena  - - -  - -  - -  - -  - kop. 8 0 .

O  u czo n ych  P o lkach , p r ze z  Ja n a  Sow ińskiego  
8 v o  w  K rzem ień cu  1821, C ena - - rub . 1 kop . 10.

Z a s a d y  ekonom ii n a ro d ó w , c zy li um ieję tności 
''narodowego gospodarstwa', d zie ło  L .  H. Jakoba  w  
'n iem ieckim  ję z y k u  w yd a n e , p r ze k ła d  M  C hońskie-  
g o  8vo  2 to m y. w  K rzem ień cu  1820. C ena rub. 3.

P ie lg rzy m  w  D obrom ilu  c zy li n a u k i w ie js k ie , 
z  doda tk iem  pow ieści i c z te rd zieśc i jeden  o b ra zka m i$ 
w ydan ie  nowe p o p ra w n e , na p ię k n y m  p a p ie r ze . 8t>0 
W W a rsza w ie  1820. Cena  - - - - -  rab . 1.

P odróż do C iem nogrodu , p r ze z  au to ra  św is tka  
k ry ty c zn e g o  w czterech  częściach, 12/710 w  W a r ­
szaw ie  1820. C ena  - - - - - - _ ru f), 3 .

B a jk i  i  pow ieśc i p r ze z  J . U. N iem cew icza ; e d y -  
cya  d ru g a , do k tó r e j p rzy d a n e  są  now e i tiie w y d a - 
ne jescze  R a j k i , pow ieśc i, d u m y  i  in n e  r y m y  8i>o 
w  W a rsza w ie  1820. C ena  - - - rub. 2 kop. 5o.'

N a u k a . koło pasiek  [pszczół) z  ir ifo rm acicy  Pana. 
W a len teg o  K ąckiego , an n o  M D C X I I  (1612) w  K o -  
m arn ie  u m n ie  Ja n a  O strorogu spisana; w Z a m o śc iu  
roku  1614 , dru ko w a ł M . Ł ę rk i T y  p o  g r a f  a k . Z a -  
m o y sk ie y , po trzecie  p rzed ru ko w a n a , 800 w  W iln ie  
1821 z dw iem a ryc in a m i. C ena  - - - kop  4 <J.

S a rm a ty  im ,  K o m ed y  a w  bciu ak ta ch , o r y g in a l­
n ie  w ierszem  n a p isa n a  p r z e z  F ra ń . Z a b łó ck ieg o > 
8 00  w  W iln ie  1821 . Cena  - - - - -  kop . 4 o .

A m fi tr y  o. kom edya  we 5ch  ak ta ch  z  M o lie ra , 
p r z e z  F ra ń . Z a b ło ck ieg o , 8vo w  W iln ie  1818 kop. 4 o.

F irc y k  w  za lo tach , ko m ed ya  we och a k ta ch  p r z e z  
F ra ń  Z a b ło ck ieg o , 8vo w  W iln ie  1820. Cena k o p . 4 ó.

Ż ó łta  S z la fm y c a  albo kolenda  n a  now y ro k , 
opera w 5ch a k ta ch , p r z e z  F ra ń . Z abłockiego^  8vo  
w  W iln ie  1820. Cena  - - - - - -  kop. 55.

O blężenie m iasta  M iń ska , T ra g ed ya  h is to ryczn a  
z  d zie jów  o jc z y s ty c h  n a p isa n a  w  i c h  a k ta c h , p rze z
K . N ow ińsk iego  8va w  W iln ie  1820. Cena kop. 5 o.

N a r y m u n d  W ie lk i X ią z e  L ite w sk i, T ra g e d y a  o- 
r y g in a ln a  w b tiu  ak ta ch , p r z e z  T ek lę  W ró b lew ską , 
8t>o w  W iln ie  1820. C ena  - - - - -  kop . s5.

Wysokóść Barom. 8  Wys. Ther. Reau Odmiana wCzas obserwacji
Obserwacje 
met er sio g t- 

czne.

d n ia  2 8  ś r e d n ia  

d n ia  29  ś r e d n ia  

d n ia  3 o  g o d z .  6

P o l  u d . W s c h ó d  

W  sc h o d n i .

W  s c h o d n i .

P o g o d a

P o g o d a

P o c h m u r n o

s to p n i

O d dnia  1 następującego październ ika , zaczyna  się p renum era ta  
na osta tn i kw a rta ł roku bieżącego, na G azetę K u ryera  L itew skiego. 
P r z y jm u je  się w  kantorze R ed a k c ji w  domu Assesora Kollegialnego  
W o jn ic z a ,  na ulicy święto-jariskiey. Cena zw y c za jn a  rub. 2 kop. 2 5 .


